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Czesc Ulrzecdowa. 


— KRAKóW. — 
W dniu 24 Lutego r. b. o godzinie 9tey 
ranney w mieście żydowskiem pod L.60, od- 


będzie się licytacya szabasników, sukien, . 


szaf i t. p. zaś w dniu 28 m. i r. b. o go- 
dzinie 9tey ranney, w Krakowie przy ulicy 
Różaney pod L. 614, odbędzie się sprzedaż 
przez licytacyą fostepjana w formie piramidy 
stojącego, wykładanego machoniem, z bron- 
Zami, oktaw siedim i pół, mutacyi sześć mającego 
*. Kraków dnia 16 Lutego 1832 r. 
Jozef Słodkowski kom. sąd, 


-~ 


Ciest Dicutzeuowa. 


FRANCYA 


Panyz 7 Lutego, 
Wczoray wieczór J.K. Mość prezydował 
znowu w radzie ministrów, na którey znay- 
dował się i minister spraw zagranicznych je- 
nerał Sebastyani. — Dziś naradzał się Król 
Podobnież z ministrami spraw zagranicznych 


i woyny. — Uwięzienią sóżnych osób, wjlą- 
tanych w process, zamierzoney rewolucyi w 
nocy z dnia ] na-2 b. m. trwają ciągle. — 
Podlug zeznań restauratora z ulicy d: s Proy- 
vaires, zajęcie domu jego przez spiskowych, 
było tak jakby militarne; poodbierałi mu na- 
wet klucze od wszystkich drzwi, ażeby nikt 
niebył w stanie wymknąć się i dać znać do 
pólicyi ;— ale to nic niepomogło, bo i go- 
spodarz potrafił uwiadomić policyą, i ta już 
naprzód zaradziła wszystkiemu. — Sledztwo 
sądowe dawnieyszego spisku na wieży ko- 
ścioła Panny Maryi odkrytego, bliskie juź 
jest ukończenia. Osoby schwytane na po- 
mienioney wieży, ciągle zostają w więzie- 
niach i prócz nich cztery inne uwięziono je- 
szcze następnie. — Sąd wojenny w Clermont 
Ferrand, wyrokiem z dnia 28 stycznia, ska- 
zał porucznika Delamotte, kawalera lipco- 
wego, na pięcioletnie uwięzienie do kaydan, 
za to, iż się poważył sfałszować świadectwo 
na stopień porucznika, ¢ że nosił nieprawnie 
krzyż legii honorowey;— co we Francyi bar- 
dzo surowo jest karane. 

Tegoż dnia po połuduiu. — Jutro w pa- 
łacu Tulierijów w galeryi Dyany, będzie z0— 


wu dany świetny bal— Po odkryciu i zni- 
weczeniu spisku, któremu dano imie ulicy des 
Prouvaires; minister spraw wewnętrznych, ro- 
zesłał nasiępującą telegraficzną depeszę do 
departamentów: »Paryż 2 Lutego, o godzi- 
nie | z południa. Zeszley nocy usiłowaniem 
było wichrzycielów wzniecić iu zaburzenie; 
atoli ich kary godne zamachy zniweczone z0- 
staly, i spokoyność naruszoną niebyła. Na- 
siąpily liczne uwięzieniu, a nayzupelniey- 
sza spokoyność panuje w calym Paryżu.»— 
Zdaje się zdotychczasowego śledztwa, że ża- 
dne dobre imie, niezostało do tego ostatnie- 
go spisku wplątane. 

Dnia 8 Lutego. Spisek ulicy des Prou- 
vaires, coraz więcey zaczyna tracić na swo- 
jey ważności, jaką mu z początku nadawa- 
no.— Wielu spiskowych nie są nawet tutey- 
szemi stalemi mieszkańcami. Wczoray przy- 
był do ministerstwa spraw zagranicznych ku- 
ryer z Petersburga; skutkiem czego natych- 
miast wysłano gońca do Lordynu, i wielu 
członków ciała dyplomatycznego, zebrało się 
na konferencyą. — Wysłano już z Tulonu 
jeden oddział legii cadzoziemskiey do Al- 
gieru. - 


ANGLIA 
Loxnvn 8 Lutego. 


Wczoray zebrała się wielka rada gabine- 
towa, na którey wszyscy ministrowie byli 
obecni. — Ostatnia konferencya tycząca się 
spraw belgiyskieh, na którey nastąpiła wy- 
miana traktatu ze strony Francyi, Anglii i 
Belgijów, trwała od 11 w nocy z dnia 31 
stycznia, aż do 5 z rana na dzień 1 Lutego.— 
Wiadomość o spisku odkrytym i przytłumio- 
nym w Paryżu, Żadnego tu niezrobiła wra- 
żenia i niemiała bynaymniey wpływu nakurs 
papierów. 

Lord Palmerston zapytany w izbie niż- 
szey względem zamiany ratyfikacyi traktatu 
belgiyskiego, uczynił następające oświadcze- 
nie: »„Winienem obok udzielenia tego tra- 
»kratu, oznaymić izbie, że Austrya, Prussy 
»i Rossya, niezamieniły jeszcze ratyfikacyi 
» iaktatu zd. 15 listopada r.z. pomiędzy Angliją 
»ł Francyą już spełnioney. — Atoli na uczy- 
»nione mizapytanie: czy się spodziewam, że 
»iakowe nastąpią? — Niewaham się odpo- 
»wiedzieć, że mam tego naymocnieyszą na- 
»dzieję. Odległość tych trzech dworów, mo- 


sże bydź rozmaitey zwłoki przyczyną; alero- . 
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»zumiem, że-oił naybliższego z nich, naypierwey 
»zaspokajającą odbierzemy wiadomość.» 


BELGIJE 
BRUXELEA 2 Lutego. 

Na dzisieyszym posiedzeniu izby reprezen- 
tantów , minister spraw zagranicznych wszedł 
na mownicę i nczynił następujące kommuni- 
kacye: Mości Panowie! W dniu 31 stycznia, 
jako dniu wyznaczonym do ratyfikacyi, zgro- 
madzili się pełnomocnicy pięciu dworów iu- 
chwahli co następuje. z 

Proiokuł Nr. 55, Pełnomocnicy pięciu dwo- 
rów, zgromadzili się dla wykonania 54 pro- 
tokułu z dnia 11b. m. Przy zagajania konfe- 
rencyi oświadczyli pełnomocnicy Austryi Pruss 
i Rossyi, że od dworów swych nieotrzymałi 
jeszcze stanowczych rozkazów do wymiany ra» 
tyfikacyj traktatów z dnia 15 Listopada. W 
oczekiwaniu tych rozkazów uczynili wniosek, 
aby dla nich zostawiono otwarty protokuł, na 
przypadek, gdyby inne dwory dziś już usku- 
teczniły wymianę ratyfikacyi. Pełnomocnicy 
Anglii iFrancyi, przychylając się do ich żą= 
dania oświadczyli, że mimo ważności jaką 
dwory ich przywięzują do równo czesney Wy* 
miany ratyfikacyj, uważają się z swey Strony 
za obowiązanych do przystąpienia bez zwło- 
ki do wymiany ratyfikacyi, gdyż jest powód 
do obawy, żegdyby przez nową jey odwłokę 
wzniecili wątpliwość wzgłędem prawdziwych 
swych zamiarów, skutki takiey niepewności 
mogłyby siać się niebezpiecznemi dla powsze> 
cznego pokoju. Obadway ci pełnomocnicy do- 
dali, że przez takowe postanowienie ich rzą- 
dów, nie zinnieyszą się w niczem niezmienne 
ich Życzenia i mocna nadzieja zachowania zgo- 
dności zasad i widoków, iteyże samey jedności 
z dworami, którym odległość i obiaśnienia 
dane po zawarciu traktatu z dnia 15 Listo- 
pada, niedozwoliły jeszcze czasu, do przesła- 
nia pełnomocnikom oczekiwanych ratyfikacył 
i rozkazu do ich wymiany. Rząd francuzki 
irząd króla In:ci W. Brytanii upatrując w tem 
rękoymią dla pokoju europeyskiego, ocenili ca- 
łą ważność tey zgodności jednomyślney. Odpo* 
wiadzjąs na takowe oświadczenie, pelnoino- 
enicy Austryi, Pruss i Rossyi, wyrazili zado- 
wolenie, z uwag, jakie towarzyszyły oświad- 
ezeniu pełnomocników Francyi i Angli w zglę- 
dem postanowień swych dworów. Pelnomo- 
cnicy Austryi Pruss i Rossyi, zapewnić mo- 


gą, że wysokie trzy Dwory będą to umiały oce- 
nić, i że w równym stopniu podzielają życzenia 
utrzymania jedności, którey dobroczynne sku- 
tki, tak trafnie oznaczono, że starać siębędą 
© ich zachowanie i Że to, gdy zamiarem ich 
jest jedynie utrzymanie powszechnego poko- 
ju, ciągłe będzie celem icb polityki. Ńtóso- 
wnie do uchwał objętych ninieyszym proto- 
kułem postanowiono, że pelnomocnicy pięciu 
dworów, oświadczą pełnomocnikowi belgiy- 
skiemu, iż konferencya uchwaliła, że ponie- 
waż niektórzy jey członkowie nieotrzymali je- 
szcze od dworów swoich ratyfikacyj lub rozka- 
zu do ich wymiany, protokuł więc do wymiany 
takowych, ma dla nich pozostać otwartym. Kom- 
munikacyą tę udzielono pełnomocnikowi bel- 
gijskiemu jeszcze podczas trwania sessyi, po- 
czem tenże nadesłał konferencyi dołączone tu 
oświadczenie. Posiedzenie zamknięto wza- 
jemną wymianą ratyfikacyi traktatów z dnia 
15 Listopada 1831 między pełnomocnikarai 
Anglii Francyi i Belgii. 

(podpisy) Esterhazy W essemberg, Talley- 
rand, Palmerston, Biilów, Liewen, Malu- 
Gzewicz. 

Annex do protokułu Nro 55. Pełnomocnik 
belgijski będąc zawiadomiony przez PP. peł- 
nomocników Austryi, Francyi, Anglii, Pruss 
i Rossyi, że konferencya, gdy niektórzy jey 
członkowie nieotrzymali jeszcze spodziewa- 
nych ratyfikacyi lob rozkazów do jey wymia- 
ny, uchwaliła, że protokuł do wymiany raty- 
fikacyj dla wspomnionych dworów ma pozo- 
siać otwartym, oświadcza: żekrok ten przyję- 
ty przez Panów Pełnomocników Anstryi Pruss 
iRossyi, podpisanemu równie jak bez wątpie- 
nia i jego dworowi nadaje uzasadnioną na- 
dzieję, iż ratyfikacya tychże trzech dworów 
wkrótce nastąpi i że on w imieniu KrólaJm- 
ci Belgów do układu tego przystępuje. 

Londyn 31 Stycznia 1832 r. 

(podp.) Sylvan van de Weyer. 
Ralyfikacya Nayjasnieyszego Króla Jmci 
Francuzów. 

Ludwik Filip król Francuzów i t. d. Po 
przeyrzeniu irozbiorze traktatu między Fran- 
cyą, Austryą, Anglią, Prussami i Rossyą z 
jedney, a Królem Jmcią Belgijskim, który 
przystąpił do zamiarów wspomnionych dwo- 
rów, podwóyny cel mających, to jest: zmia- 
ny układów z roku 1815, przez które króle- 
stwo Niderlandów było utworzone i ustano- 
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wione, tudzież utworzenia i uznania Belgii w 
granicach okreslonych, z drugiey strony za- 
wartego; który to traktat w dniu 15 Łistop* 
bieżącego roku przez Karola Maurycego Tal- 
leyrand-Perigord, xięcia Talleyran, para Fran- 
cyi, naszego nadzwyczaynego posła i pełno- 
mocnego ministra w Londyniei pełnomocnika 
naszego, W skutek udzielonych mu przez nas 
plenipotencyj, a panami (tu wszystkie nazwi- 
ska pełnomocników konferencyi,) którzy ró- 
wnież byli opatrzeni w należyte plenipoten- 
cje w Londynie, został podpisany, a którego 
brzmienie jest następujące (tu traktat.)Gdy trak- 
tatten we wszystkich iw każdym pojedynczym 
warunku jest nam przyjemny; przeto oświad- 
czamy za siebie, sukcessorów i następców na» 
szych, że traktat ten jest przyjęty, pochwalony 
ratyfikowany i zatwierdzony i przez własno- 
ręczny podpis przyjmujemy, pochwalamy, ra- 
tyfikujemy i potwierdzamy takowy. Dajemy 
królewskie naszesłowo, że takowy dochowa- 
my iże nienaruszonego jego dochowania prze- 
strzegać będziemy, nie działając nigdy prze- 
ciwko niemu, ani dozwałając, aby przeciwko 
niemu bezpośrednio lub pośrednie w jakim- 
kolwiek bądz sposobie działano. 

W dowód tego opatrzyliśmy ninieyszym 
podpisem naszym. 

Dan w Paryżu 23 Grudnia 1831 r. 
(podp.) Ludwik Filip (kontrasyg.) Horacy Se- 
basiiani. 

Ratyfikacya Króla Imct Anglii. 

Wilhelm IV i t.d. Gdy traktat pomiędzy 
nami i dobremi braćmi naszymi Cesarzem Au- 
stryi Królem Węgier i Czech, Królem Fran- 
cuzów, Królem Prusi Cesarzem Wszech Ros- 
syi z iedney, a dobrym bratem naszym Kró- 
lem Belgijów zdrugiey strony, przez naszych 
iwspomnionych dobrych braci naszych pełno- 
mocników, w tym cela opa rzonych w należyte 
pelnomocnictwa dnia 15 Listopada r. b. w Lon- 
dynie zawarty i podpisany został, który to 
traktat brzmi dosłownie iak następuie (tu tra- 
ktat) Po przeczytaniu i ścisłem rozważenia 
tego traktatu, pochwaliliśmy, przyięliśmy i 
zatwierdziliśmy takowy, we wszystkich i w 
każdym szczególowem artykule; iakoż niniey- 
szem za siebie sukcessorów i następców na- 
szych, natraktat ten zezwalamy, takowy przyj- 
muiemy, zatwierdzamy i ratyfikuiemy. Daie- 
my Królewskie nasze słowo, że rzetelnie i 
wiernie, wszystkie ikażde szczególne rakta- 
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tem obięte postanowienie przestrzegać wyko- 
nywać będziemy, iże nieścierpimy nigdy, o 
ile to iest w mocy naszey, aby one przez ko- 
gokolwiek bądź lub jakimolwiek sposobem 
były naruszane. 

W dowód tego podpisaliśmy = wła- 
snoręcznie i królewską pieczęcią naszą opa- 
trzyć kazaliśmy., Dan przy dworze naszym 

"w Nt. James 6 Grudnia 1831r. a drugiem na- 
szego Panowania (podpis.) Wilheim R. 

Batyfikacya Króla Jmci Belgiyczykow. 

Leopold Król Belgiyczyków. Wszystkim 
którzy touyrzą nasze pozdrowienie. Po prze- 
czytaniu i rozbiorze traktatu zawartego i pod- 
pisanego w dniu 15 Listopada 1831 przez na- 
szego nadzwyczaynego posła i pełnomocnego 
Ministra przy Dworze Króla Jmei Angiel- 
skiego 
Pruss i Rossyi którego to układu brzmienie 
jest następuiące: (tutraktat) przyymnuiemy ta- 
kowy i każdą szczególną część iego, oświad- 
czamy Że iest przez nas przyięty i ratyfiko- 
wany i zarwierdzony, i daiemy królewskie 
słowo nasze, że treść iego będzie wykonywa- 
na i zachowywana, Że nigdy przeciwko nie- 
mu działać niebędziemy, ani dozwolimy, aby 
przeciw niemu pośrednio lub bezpośrednio 
iakimkolwiek bądź sposobem dzialano. Wdo- 
wód tego niniejsze własnoręcznie podpisa- 
łiśmy i królewską naszą pieczęć położyć ka- 
zaliśmy. Dan w Bruxelli 22 Listopada 1831 
(pod.) Łeopołd. (kontrasyg.) Meulenacre. 

Mości Panowie, rzekł Minister; po udzie- 

leniu powyższych, dokumentów, nadzieia ia- 
ką wyraziłem na posiedzeniu dnia 14 Stycznia 
ziściła się w części. Nie uydzie baczności 
waszey ważna okoliczność, że przez podwóy- 
ną ratyfikacyą Anglii i Francyi, traktat przy- 
brał charakter nieodwołalności, która go za- 
słania przed wszelkiemi dyskussyami, iakie- 
by przeciwko niemu podnieść chciano. Po 
kommunikacyi tey rozpoczęły się narady 
względem listy eywilney, którą ustanowiono 
na 1,800,000 złh. lecz natomiast z niey u- 
wzymywane będą mieszkania królewskie., 


TURCYA 
Liwonso Ù Stycznia. 

— Donoszą z Alexandryi pod dniem 1 sty- 
cznia, że w polityce niezaszło nic nowego, 
zkąd wnosić można, że losy wojny niewzię- 
ły pomyślacgo obron dla baszy, gdyż ina- 


a pełnomocników  Austryi, Francyi, | 


czey, on posiadając sam 'wszystkie rapporta 
z Syryi, niezaniedbałby ogłaszać tego, coby 
dla niego było pomyślne. Posłanniką Porty, 
który przywiózł do Alexandryi rozkaz, aby 
Egipcyanie cofnęli się z Syryi, osadzono w 
kwarantannie. Bydź może, iż basza korzy» 
sta z nastręczającey się ztąd sposobności dla 
wydobycia się dobrym sposobem z swego te- 
raźnieyszego położenia; inaczey móglby byt 


jego bydz narażony. Cokolwiek bądź powiedzia- 


| noby o oslabieniu Porty, podług wszelkich 


Wiadomosci i siły Mehmeda baszy są tylko 
bardzo odnośne. Pozór woyska europeyskie- 
go, flotty europeyskiey exystuje wprawdzie, 
lecz kto bliżey zapatrzy się na składające 
je części, znayduje niezmierną rożnicę od 
rzeczywistości. 


SZWAYCARYA 


szarucza 54 Stycznia. 
Dnia 27 rozpoczęła wielka rada w Ziirich 
dyskussyą względem prawa woyskowego, — 
Trwała ona, zwyjątkiem jedney godziny od- 
poczynku, od godziny 8 rano do 11 wieczo- 
rem. Następnego dnia o godzinie 8 gloso+ 


| wano nad kwestyą, czyli instrukcya rekru= 
- 


tów woyska związkowego ma się odbywać 
w Ziirich i czyli zatem służba garnizonowa 
i w koszarach nadal ma się odbywać lub niet 
81 głosów przeciwko 79 kwestyą tę negative 
rozsirzygnelo. Gdy w skutek takowego roz- 
strzygnienia wielka część projektu do prawa 
musi bydź zmieniona, przerwano dyskussyą 
i odesłano projekt dọ kommissyi rewizyjney 
i rady wojenney. 
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Doniesienia prywatne 


PR PR W państwie Radłów w Gallicyi , w cyrkale 
Bochenskim, jest znaczna illość owice i bara- 
nów pieknego gatunka do mnożenia zdalnych, 
w różnych i pomicrnych cenach do sprzedania 


przeznaczonych. 


Do M. Lewy na Kaziiierzu pod Nrem 24, nadszedł 
świcżo z Londynu transport kaloszy elastycznych; tak 
męzkich jako też i damskich, zalecane do noszenia og 
wielu znakomitych Dolitorów, z powodu iż nie przy” 
puszczają wilgoci i ochraniają nogi vd zamoczenia, BAd* 
to Że są trwalsze od skórzanych. —- Przedają się 5A P% 
mierną cenę, 


CY" 


